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„Nr 26la. _ Dnia 20 września | . Sobota. 


` Dnia 8 (20) września 1884 r. 


Cena og! oszad; oo” % 
Reklamy: za jeden wiêr» A 7 
pierwszy raz 25. kop. każdy r 35 FE 
stępny raz 20 kop. : z © 
Nekrologja: za jeden: wie! Let 
15 kop. SONT 


Cena Kurjera: 

W Warszawie: podana jest f i | 
W nagłówku numeru wieczornego. | B 
-Na prowincji i w Cesar- A 
stwie: opłata za przesyłkę i SA 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, dł 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- y 


e kop. 75, miesięcznie kop. 25. Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawe i na prowincję. W niedziele i święta 
Oddzielna przedpłata na jedne uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Zwyczajne i małe ośłoszee - 
nia w numerach porannych. z wyż >` 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 


lko wydanie Kurjera przyjmo- 
Waną być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
op. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3 w niedziele i święta k. 5. 


ROK. SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor, Kurjera, Worszawskieqo eodziennie od godziny 9-ej rano. do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


nych. zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do: Kurjera przyj< 
muje także Biuró Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator 
ska nr 18, 


+ Dzis: Eustachjusza Męcz. Wschód księżyca o godzinie 0 minut 0 Wschód słońcao godzinie 7. minut 56. roda: N.M. P. od wykupu: niewolnik. 
Niedziela: Mateusza Apost. i E Zachód » > 9 iy 83.W. Zachód s $ M Czwartek: Aurelji P, i Kleofasa. 
Poniedziałek: Maurycego Męcz Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- Długość dnia gódzin 12 minut 20. Piątek. Cyprjańa M, i Justyny P. M. 
Wtorek; Tekli Panny M. szawą stóp 1 cali 10. Ubyło (01051 3 ng 4, 103033 Sobota: Kosmy i Damiana M. 


- — Numer niniejszy wyszedł z dru= 
ku o godzinie 6-ej rano. 


f KALENDARZ 


Zgromadzenia: Nadzwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków stowarzyszenia jedwabniczego. (Sala resursy oby- 
watelskiej— godzina 5 po południu.)—Sesja zgroma- 
dzenia drukarzy i giserów warszawskich, (Sala magi- 
stratu— godzina 5 po południu.) 
" Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
„Dwie miłości”; —=Teatr nowy (przy ulicy Królew- 
skiej); „Bęben”, „Serce i ręka” (akt 2-gi) i „Pierścień 
ródzinny” (akt 2-gi). (Godzina 7 i pół wieczorem.) 
| a o E E 


Nieruchoma cyfra. 


Od dwóch już blisko miesięcy komitet centralny 
wsparcia i pomocy dla dotkniętych powodzią ogłasza 
co dwa tygodnie sprawozdania z wpływów i rozcho- 
du funduszów. 

W sprawozdaniach tych cyfra dochodów rośnie 


daniu za czas od d. 23 sierpnia do d. 6-g0 września 


opatrywać w ziarno do siewu tych, którzy tego po 


| 
| 
| 


| 
| 


— — 


fanin 2 sprawozdaniem. W ostatniem np. sprawo- | 


„ b. wzrosła o kwotę 2,421 rs. 80 kop. i doszła już 
ido sumy 42,323 rs. 62 kop. Natomiast cyfra wyda- 
tków jest ciągle jednakową i brzmi stereoty powo: 
„ztego zaś wydatkowamo, jak poprzednio wykaza- 
nem było, rs. 12,529 kop, 77”. 

Nieruchomość tej cyfry jest wymownem, nie pod- 
legającem żadnemu zaprzeczeniu świadectwem zu- 
elnej bezczynności komitetu centralnego. Od dwóch. 
blisko miesięcy komitet nie wydał ani jednego gro-- 
sza, a zatem absolutnie nie nie zrobił! Funkcja je- 
go była wyłącznie, w literalnem znaczeniu tego wy- 
razu „bierną”, to jest ograniczała się na przyjmowa- 
niu i regestrowaniu ofiar. 
Tymczasem według pierwotnych zapowiedzi komi- 
tetu w program jego zajęć wchodzić miała także 


działalność czynna. Miano między innemi dawać | u siebie w domu do czegoś lepszego. Wymotywowa- 
| ne sprawozdanie sędziów, które zapewne wkrótce bę- ie praco „Bi 1 
około zabezpieczenia brzegów Wi- | dzie ogłoszonem, wykaże ujemne strony zaproduko- | dług prób siłomierza, wykazała 325 kilogramów: na: 
sły i rzek do niej wpadających.. Miano również za- | wanych kartoflarek zwróci uwagę panów wynalaz- | tężenia- i 


dotkniętym paros możność zarobkowania przez 
opłacanie robi 


l 
! 


"NIEDOBITKI. 


(TYTUŁ BEZ POWIEŚCI) 
| przez , i 
Aleksandra Półkozica. 


ców i fabrykantów i przyczyni się niewątpliwie do 
znacznych ulepszeń. 


trzebują. 
Aby się nie powtarzać, powiemy na wstępie, iż sy- 


Pora do wypełnienia obu tych części programu już 
tte Robotom około zabezpieczenia brzegów | stem wszystkich kartoflarek jest z malemi odmiana- 
ada dzień stanąć może na przeszkodzie pora roku. | mi ten sam; jest to system Hamsonna, ulepszony: 
Również epoka siewów już nadeszła i teraz zabierać | przez hr. Miinstera, 
się do kupowania i rozdawania na ten cel zboża by- Rama żelazna osadzona na dwóch kołach mieści 
łoby już zapóźno. | w sobie przyrząd dwóch kółek trybowych, które na“ 
-Ciekawą rzeczywiście. jest rzeczą, ezy komitet ćen- | dają ruch całej maszynie. Umieszczona na tyle ma- 
tralny dlatego nie podjął żadnej faukcji czynnej, iż | szyny radlica szeroka do 22-ch cali, podważa rządki 
nie zachodziła jej potrzeba, albowiem dotknięci kle: | a karteflami i poddaje je wraz z ziemią pod działa- 
ską nie potrzebowali już pomocy ani w pienisdzach, | nie sześciu ramion o dwóch palcach każde. Ramona 
ani w pracy, ani W ziarnie, czy też dla jakiejkciwiek | te, troclię łukowato wygięte, długości około jedtiego 
innej przyczyny? iw y i łokcia, utwierdzoe sn na osi, powyżej radlicy: pusz- 
W. każdym razie ponieważ fundusz rośnie, a cal; | czone w obrót za pomocą kół trybówych za reślają 
na który jest przeznaczony, albo już przestał istnieć | dość szybkim ruchem koło, podchwytnią kartofle wy- 
albo też nikt o jego osiągnięciu nie myśli, zachodzi | orane wraz z ziemią i tdkowe rozrzucają po po“ 
pytanieczy nie byłaby pora odpowiednia do zamknie- | wierzchni ziemi. Dokładność zatem wykopania i w 
cia składek na powodzian, które ofiarności publież- | przesypywaniu ziemi, a co za tem idzie dostateczne 
nej dają ujście nieprodukcyjne, odwracając ją od | odkrycie kartofli, odrzucenie tychże do pewnej da- 
celów, na które skuteczniej mogłaby być użytą nej odległości, stan kartofla pó wydobyciu go z zie- 
"wa mi, siła oporu, czyli ciężkość w robocie, trwałość 
konstrukcji, są to wszystko przymioty, które dobrą 
kartoflarkę zalecaćby powinny. y 
Otóż zobaczymy, 0 ile-przedstawione nam narzę- 
dzia w Brwinówie zadość uczyniły pożąd nym wa- 
Podług. zapowiedzianego programu, przy dość ||rankom. ; 206 
szczupłym współudziale ziemian, a' przy nadersprzy | Wszystkie cztery „kartoflarki . reprezentowane na 
jających okolieznościach i pogodzie, odbył się kon- | konkursie przez trży firmy krajowe, przy normal- 
kurs kartoflarek na gościnnych łanach Brwinowa. „nych warunkach, bo na gruncie suchym i lekkim, 
Wynik konkursu nie wydął nam się dość korzyst- | wydobywa ay kartofa fosyć dokładnie. pon 
nym i przekonał dowodnie, iż wiele jeszcze popraco-.| | -Pierwszyfirmy Juoxskiej, Wolski. i spółka, mična 
wać trzeba, aby te tak użyteczne narzędzią doprowa- | i dokładnie zbndowana, z początku roboty źap3 ciata? 
dzić jeśli juź nie do doskonałości, to przynajmniej do ' się łętami i zielskiem, następnie" lepiej pracowała, 
przesypując ziemię nie dość staruinie, nie odkrywała” 


zupełnie praktyczn go użytku. 
rok sędziów pp. Przyłupskiego, Kowalskiego, | nałeżycie kartofli. >» Umocówana: przy jelryńe bóku 
Zielińskiego, Stanisława Okęckiego, Rzętkowskiego , w-pnwnej odległości wd ramion; drowniana arfka” 
i Łapiekiego nie może nam być jeszcze wiadomym. | wstrzymy wała zbyt daleki wyrztt. kartofli, "Które | 
Patrząc, z jaką ei panowie pracą, z jaką drobiazgo- | wraz'4 calą prawie ilością ziemi podlebraną z r: dlicy, i 
wą skrupulatnością i ścisłością badali każdy szczegół | opadały na pale.  Kortofl> wychodziły z tej operacji 
narzędzia i roboty, nabraliśmy otąchy, iż dojdziemy | całe nie pokaleczone.  Ciężkość przy robocie, tej sto- 
sunkowo małej maszynki, jest znaczna. Cztery do- 


bre konie pracowały: z wysiłkiem. -Sila oporu, pò- 


Konkurs w Brwinowie. | 
p 


roman meamran en e anaa e 


rzeczy, które od czasów bardzo dawnych, nie' zmie 
niły się prawie. W. 9€) 

„Mylę się jednak, nazywając te „nięodmienne”... 
rzeczami, albowiem: od roku juź z górą, gdy jeden 
uczony. niemiec, 'dr Hahn, odkrył — a drugi, także 
uczony, także niemiec i eo ipso także doktor —Wein- 
land, potwierdził to jego i rapar wiemy już prze- 


senki śpiewanej dzieciom przez staroświeckie niańki 
a zawierającej się w znanym dwuwierszu tylko: 
„Wlazł kotek na płotek i mruga, 
Będzie. to... powiastka nie długa. 
Ale dłuższa czy krótsza, zawrze ona w sobie ów 
spokójny element twórczy, który pogardza... dyna- 
mitem poetyckiego zapału, zrzeka się złudzeń, a i 


l i| fantazją nawet posługuje się tak tylko, jak zmęczona 

'| na scenie aktorka—chusteczką--do ocierania potu. 
| Otóż, taką poziomą może w pomyśle lecz za to 
1. | przystępną i do lektury łatwą, choć pro honore do- 


(Dalszy ciąg) 


cie, że cały wszechświat powstał i dotąd się sklada 

nie z żadnej zgoła materji lecz raczej z istot orga- 
nicznych, których szczątki obadwaj ei uczeni dokto- 
rowie dostrzegli, nietylko w materjach 9), które im' 
z jakiegoś rozbitego w przestrzeniach” śWiata, pod- 


Ale—nie! Iten początek powieściowej. narracji 
nie przyda się na nie! 

I nie dziw, wszystko to bowiem wyjąłem z roman- 
tycznej broszury, którą przed laty p. t. „Szkice 
psychologiczno“ na belletrystycaną tandetę .nieroz- 
ważnie rzuciłem. i 

Za wiele tu jest tej, jakby skurczonej do wykona- 
nia nagłego skoku—koncentracji, wygląda to jak 
krucica, nabita armatnim nabojem i zapowiada je- 
den z tych, dziś już ckliwych dramatów życiowych, 
do którego wchodzą eałemi stadąmi... westchnienia 
owieczek, łzy sarenek ugodzonych kupidyna strzałą 
i.. najekliwsze już w świecie—deklamacje podszy=' 
tych cynizmem, nowoczesnych Don: Juanów, którzy 
przymiotami temperamentu... jak szponami, zagar- 
niają do... kieszeni posagi heroin ekscentrycznych. 

Nie chcę obsadzać rękojeści mojego utworu w ta- 
kie fałszywe brylanty! Zrzekam się dramatu, które- 
go bohaterowie i heroiny świecą szychem pożyczo- 
nym z garderoby ogródkowych teatrów. 

Wolę już przerzucić się nagle w ton cichszy—ze- 
stąpić z hymnu do prostej powieści... X 

dzie to może powiastka podobna do owej- pio- 


| mus ugarnirowaną po brzeżkach pacioreczkami eru- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


same... pięty upadły, lecz także i w brylancie na- 
wet! Ze: przeto od tego czasu nie ma jaż w calej 
„| Naturze żadnych rzeczy, a są istoty tylko. -< 
Wprawdzie, to wielkie, odkrycie dwóch uczonych * 
niemców, zdruzgotał już podobno trzeci, snać jeszcze 
uczeńszy od nich, Karol Vogt, dowiódłszy, ezarńó na” 
białem, iż'owe mniemane szczątki organiczne, w bry- 
lancie zwłaszcza, są raczej wytworami mineralnej 
krystalizacji tylko — ale... ponieważ pomiędzy trze- 


dycji 'a obszyta Korenką sarkastycznego dowcipu 
powiastkę, rozpoczy ham wreszcie 


lnu 51 
Ty wiesz, 'o światły czytelniku! że społeczeństwo | 
ludzkie, rozproszone: poacywilizowanych: częściach | 
naszej planety, od" niejakiego czasu, nie już postę | 
puje "lecz, rzecby można, kłusem bieży po drodze | 


wynalazków, badań, odkryć «i różnych naukowych | ma niemcami: tradno doszukać się zaginionej praw- . 
zdobyczy, a juź ćwałuje na łeb, na szyję, uganiając dy — chociażby naukowej tylko... więc stos się” 


się zą nowemi teorjami, czy ideami, w tem mniema- | tym razem do parlamentarnej większości, wolę przy- 
ar miny że w takich świeżych lub tylko świeżo | jąć twierdzenie dwóch niemców, niż zaprzeczenie je-” 
podszytych płaszczykach, wygodniej mu będzie po- | dnego tylko — a wskutek tego, cofam pierwotne wy- 
dróżować po gościńcach żyeja lub snuć się po zauł-', rażenie i powiem, w dalszym ciągu przerwanej nar- 
kach użycia, incognito wiaszeza.., "| | racji, że pomimo tylu zmian i przewrotów dokona: 
(Lecz, chociaż wśród tak „rozbechtanych” zachcia: | nych w fizycznym i w duchowym świecie — są jesz- 
nek. lub prac istotnie poważnych, bardzo wiele da- | 04e takie —nie rzeczy... lecz „istoty”, które przynaj- 
wniejszych poglądów, wyobrażeń i przekonań, ule- | mniej w pewnych swoich intencjach, żadnej nie úle- 
gio raðykaiiej zmianie; ET cg imané na nie- | gaja zmianie. 30098. EUAS TO AC 
ie, a mikroskopem 1 analizą w ziemi, odkrywamy | "ny Dzieło dra Hahna p. t. ie meteoriten und ihre , 
co chwila nowe tajemnice Natury, są przecież takie | nismen“, zk (ug. aż)! 


3 


Druga wystawiona przez p. Alfreda Grodzkiego, 
równie moeno i dokładnie odrobiona, przedstawiała 
zaletę lekkości, co możemy przypisać powiększonej 
ilości zębów trybowych przy obrotowych kołach. Si- 
łomierz wykazał tylko 260 kilog. oporu.  Przesypy- 
wanie ziemi choć dokładniejsze od poprzedniczki, nie 
odkrywa dostatecznie kartofli. Rama wstrzymująca 
wyrzut kartofli, wypleciona szpagatem, nie jest pra- 
ktyczną. Przy robócie, na wilgotnym gruncie, lub des 
szczu, zapchnie się i pozostanie bez użytku. Przyrząd 
do smarowania pod blaszanym daszkiem, zabezpie- 
czony od kurzu, bażdso dobry. 

Pp. Wasilewski i Pilaski przedstawili nam dwie 
kartofiarki. Jednej tz. szląskiej, systemu hr. Miinste- 
ra, głównie zarzucić można, iż zbyt daleko rozrzuca 
kartofle, a mając radlicę za wązką w stosunku do 
szerokości radliny, kaleczy je trochę. Jest ona dość 
ciężka, bo 330. kilog. oporu na siłomierzu wykazała, 
Druga wynalazku p. Głębockiego z Poznania, różni 
się od swoich poprzedniczek w konstrukcji, w robo- 
cie i niestety! w cenie... „Obok samej właściwej ma- 
szynki systemu jak powyżej do wydobywania karto- 
fli, ma jeszcze przytwierdzony .po jednej stronie kosz 
metalowy, jakby na bok pochylony. «Kosz ten odbie- 
ra całą ilość ziemi i kartofli podebranych z radlicy 
przez ramiona. W swoim ruchu obrotowym odsiewą 
ziemię, kartofle zaś wyrzuca bardzo równo i dokła- 
dnie, prawie na jednej linji. 

Kartoflarka p. Głębockiego wykonała może robotę 
najdokładniej, ale w innych warunkach, w dźdży- 
stych dniach, np. wątpię, czy kosz ten, który rzeczy. 
wiście dopomaga dokładnej robocie, mie zapychałby 
się wilgotną ziemią. ,A cena? Cena (210 rs.) to juź 
stanowczo za wysoka, gdy dodamy siłę pociągową, 
ilość robotnika, którą w ogólekartofiarki, podziśdzień 
nam znane, wymagają. Siłę oporu przedstawiała ta 
kartoflarka najwi szą, bo 375 kilog. natężenia, 

P. Grodzki poddał jeszcze pod próbę przyrząd do 
bój Wy kartofli, który można zastosować do płu- 
gów Sacka, 


Czynność samego wyorywania wypełnioną została 
dokładnie. H 
Z, del. C, 


——— 


Echa kąpielowe. 


XXX. 
Schlangenbad d, 17-go września, 

W dniu wczorajszym przerwano już komunikację 
pocztową ze sąsiednim Szwalbachem i stacją drogi że- 
łaznej w Eitville, jesteśmy tedy odcięci od cywilizowa- 
nego świata, 

Mimo to jednak, prócz waszego najniższego sługi, 
bawi tu jeszcze kilkanaście osób z kraju. 

Schlangenbad, zwane zapewne od prowadzącej doń 
wężykowatej drogi, należy do najdroższych miejscowo- 
ci kuracyjnych, jakie mi są znane. Termy tutejsze 
już w końcu wieku XVII-go zyskały zasłużoną sławę. 
Urządzenie ich, odpowiednie do wymóg obecnych, na- 
stąpiło w czasach ostatnich. Obszerny kurhaus (wyż- 


— 


Takiemi istotami są niezawodnie... matki pragną- 
ce wydać swoje córki za mąż lub też widzące w swó- 
ich synach—niedołęgach nawet—wielkie przymioty 
i genjalne porywy. 

Dwie takie matki mieszkające, do dziś dnia jesz- 
cze, w Warszawie — jedna przy ulicy „Próżnej”, 
drugą przy „Ślepej”... mieszkały już tam i przed 
dziesięciu laty w tychże samych lokalach. 

. Jedna z tych dam, pani Pulcherja, z domu Wójcik- 
Szybulska, korpulentna i przysadzista osoba, była 
wdową po profesorze rysunków i kaligrafji, który 
choć mniej daleko uczony niż wymienieni wyżej do- 
ktorowie niemieccy, przecież, zamiast doszukiwać się 
początku wszechrzeczy w szczątkach organicznych, 
zdobył sig raczej na samodzielne wytworzenie dwóch 
organizmów — żywych. 3 

Organizmom tym bardzo chudym i niezbyt kształ- 
tnym, nadano na chrzcie św. imiona Agaty i Juljan- 
ny i takowę w mętryce chrzestnej, more antiquo, 
zapisano. APN 
z pulęhna pani Pulcherja, nietylko była wdo- 
wą ofesorze i niatką. dwóch organizmów żeń- 
skie); yła ona jeszcze i siostrą rodzoną pani Dygny 
Szt zanowykskiah także wdowy, po prywatnym nau: 
czycielu solowego śpiewu. _ ry 
ani Dygna Szezupaczyńska—z domu Wójcik ta- 
kże—wysoka i chuda brunetka, przeżywszy lat ośm- 
zaone zockiam dia ~ spa "spia choć 
obdarzony od natury barytonem grubym, często je- 
dnakże bardzo cienko śpiewał w powszednich, ma- 
trymonjalnych duetach, pochowała wreszcie nie 


ka, przeni ' już wtedy wszystkie swoje senty- 
menta na pozostałego syna również Dyonizyusza, 
który odziedziczywszy po ojeu, i pełność kształtów i 


jego talent wokalny, dojrzewał pod skrzydłami tro- 
zkliwości macierzyńskiej i mógł, z całą swobodą 


eN, 


aĵ P 
szy i niższy), wspaniałe kąpiele; wygodne werendy i 
kaplice dła ważniejszych kultów "są dziełem łat bieżą- 
cych: neey 4 w "W. r, SET 

Woda tutejsza, pomocna głównie na choroby nerwo- 
we i skórne, nie ma żadnego zapachu. Odznacza się 
też ona niebieskim połyskiem i niezwykłą przezroczy= 
stością. Temperatura jej dosięga 26 stop. R. 

Bchlangenbad ma przywilej ściągania ludzi zamo- 
Żnych i arystokracji, która tn zostawia ogromne pie- 
niądze. Położone w zakątku, śród gór i lasów, nie 
przedstawia żadnych pokus do wielkiego wydatku,» 
Jedynem też ujściem zbytku są kosztowne towary, któ- 
remi tutejsi przekupnie prowidują swoje sklepy. 

Drożyzna, o której wspomniałem, wynika z braku 
współzawodnictwa, Wszystkiego mamy 50 domów 
mieszkalnych i małą ilość restauracyj, które za lokal 
i pokarm nakładają ceny dowolne.. Aby wam dać po- 
jęcie do czego prowadzi brak konkurencji, nadmienię, 
iż jeden z moich znajomych za paczkę piór temperowa- 
nych zapłacił... dwie marki... Może on sobie powie- 
dzieć: oh mes cheres plumes! 

Główną ozdobą SŚchlangenbadu jest jego urocze poło- 
żenie. Wyobraźcie sobie na wysokiej górze kotlinę, 
do której prowadzi labirynt istny wąwozów, usłaną bus 
kietami drzew. Pośród nich rozciąga się marząca, 
przesycona zapachem róż i ląków,' rozkoszna siedziba, 
Z pobliskich szczytów Rauenthału widać: wijącą się 
wstążkę Renu, wspaniałe winnice i niezliczone szeregi 
orzechowych drzew i czereśni. Tuż pod Śchlangenba- 
dem rozciągają się lasy, pełne grabowych szpalerów i 
polanki, osadzone kaliną i ezeremchą. 

Cudowne te ustronia, powołane do rozgrzewania naj 
bardziej sennych umysłów, doskonale się nadają do ma* 
rzeń i nie znam też siesty właściwszej dla zakocha= 
nych... 

Za kilka. dni urocze schronisko posmutnieje zupełnie. 
Dziś już ładowne wozy uprzątają magazyny, a mnóstwo 
osób manatki swoje ładuje. = Właściciele: domów, ros 
biąc rachunki, wesoło potrząsają głowami. 

Bawiła tu ks. Beauffremont, jeden Rotschild i kilku 
możnych baronetów angielskich. Pierwsza zwłaszcza 
zbytkiem i dziwactwami swojemi przeszła samą siebie. 
Powiadają, że samych precjozów na upominki dla miej- 
scowej służby i znajomych, kupiła za 40,000 marek, 

W szczupłej kolonji polskiej mało się komunikowa- 
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= Dzienuki PP donoszą, iż skarb pań- 
stwn oblicza dochód z podatków przemysłowo-han- 
dlowych w r. 1885-ym w śumie rs. 21,239,000; 
wzrost tego dochodu powstać ma skutkiem zaprowa- 
dzenia opłaty dodatkowej od świadectw handlowych 
1:eji 2-ej gildji i od innych świadectw przemysło- 
wych. 

== Pet, wied. donoszą, iż ministerjum komanika- 
oyj, zazgodą z ministerjum finansów, wojny i kontro- 
li państwowej zamierza przedsięwziąć energiczne śród: 


„Umysł mój dotąd, nie poznał się z troską 

Mam imię rzymskie, a metodę... włoską,” 
Obiedwie siostry: Szybulska i Szcznpaczyńska, pò- 
siadały niegdyś trzecią jeszcze siostrę, także rodzo- 
ną, która nawet, jakby w zmowie z niemi owdo- 
wiała również, po mężu Michale Drepczyńskim, u- 

rzędniku pocztowym. M 
Biedak ten, przeziębiwszy się, w: sali ekspedycyj- 
nej, nieogrzewanej suto, zachorował był na zapale- 


nie płue i odjechał... kurjerką w świat lepszy, o tyle | 


przynajmniej, że w nim nie ma już chyba urzędni- 
ów pocztowych, a jeżeli są, to pewnie lepiej płatni 
niź ich koledzy w Warszawie. 

Lecz i pani. Wiktorja, z. Wójcików Poponiala, 
pomimo tak zwycięzkiego imienia, nie zdołała zwal- 
czyć przeznaczenia swego i w lat kilka po śmierci 
męża umarła także, zostawiwszy zupełnym sierotą 
dwudziestoletniego syna, Stefana, który właśnie w 
wi pore, jako student uniwersytetu, już kurs trzeci 

yeyny kończył, 

Ponieważ ani profesor... kaligrafji, ani prywatny 
nauczyciel solowego śpiewu, ani urzędnik pocztowy, 
nie zostawili po sobie dóbr doczesnych zgoła, przeto 
dwie siostry, owdowiałe szpetnie i potomek po trze- 
ciej, zstąpilipby niezawodnie, po śliskich szczeblach 
ubóstwa, na padoł nędzy ostatniej, gdyby nie to, że 
dwie pierwsze posiadały rodzonego brata, trzeci zaś, 
ciotecznie rodzonego wujaszka, w jednej osobie oczy- 
wiście także Wojcika, znacznie jednak starszego, 
który w życiu przebytem burzliwie, wśród zabiegów 
i okoliczności szczęśliwych, dorobił się znacznego 
majątku i osiadł nakoniec w dobrach ziemskich, któ- 


re choć dość daleko od Warszawy, lecz tuż przy dro» 


dza żelaznej kupik -i ` 


| 


ki, celem zobowiązania towarzystw kolejowych do 
ponoszenia kosztów utrzymania komend żandarmerj; 
na kolejach. : | 


= Nowy statut uniwersytecki, nie dotyczy jak 
wiadomo uniwersytetu warszawskiego; Wars. dniew. 


jednak dowiaduje się, iż w sferach właściwych agi 
tuje się projekt wygotowania w ustawie tegoż uni- 
wersytetn pewnych zmian, któreby ją zrównały ze 
statutem normalnym. 


== Praw, wiest. drukuje rozporządzenie komitetu 
do spraw Królestwa Polskiego, z mocy którego za- 
rządy gubernialne, w razie wątpliwości w sprawach 
o urządzenie cmentarzy i domów zed 4 
mają wątpliwości te przedstawiać do rozstrzygnięcia 
p. warszawskiemu generał-gubernatórowi, 

= Warsz. dniówn. donosi, iż w d. 17-ym b. m. 
o godzinie 12-ej m. 22 w południe, cesarz Wilhe!m 
stanął w Aleksandrowie pogranicznym. Razóćm z 
cesarzem przyjechał J. C. w W. Ks. Michał Miko- 
łajewiez z Synami. Pierwszy z wagonu wysiadł W, 
Ks. Michał i stanął obok kapel: wojskowej. Cesarz, 
przyjąwszy od dowódzcy” pułku raport, w towarzy« 
stwie J. C. W., hr. Szuwałowa, br. Korfa, ks. Dołgo- 
rukiego, ks. Bismarka i świty przeszedł przed fron- 
tem, straży honorowej i udał się do- sal cesarskich na 
śniadanie. Z Aleksandrowa cesarz Wilhelm wyjechał 
o godz. 1 m. 22. ; ` 


== Służba policyjna otrzymała polecenia dopilno= 
wania, aby pomosty zastąpujące chodniki zajęte 
przez rusztowania podczas budowy lub restauracji 
domów, były układane w każdym razie, gdy chodnik 
zostaje zajęty, oraz ż by ma tych pomostach nie 
składano materjałów budowlanych tamujących przej». 
ście; opierający. się temu rozporządzeniu pociągnięci 
będą do odpowiedzialności sądowej. 

= W dniu 23-1m b. m. i następnych odbywać się 
bdzie na komorze celnej aleksandrowskiej licytacja. 
rozmaitych skonfiskowanych towarów. 


= Z teatru. 

Bódajto „Carmen!” — na nią zawsze liczyć mo- 
żna— wiosna, lato, jesień, zima, wszystkie pory roku, 
wszystkie temperatury wychodzą jej na pożytek. 

yjeżdżają artyści na urlop, żegnają publiczność 
Catmeną, wracają z wypoczynku, witają słuchaczów 
Carmena, zdawałoby się, że „cygańskie dziecię” ma 
jakiś talizman, którym przykuwa publiczność do swo 
jej namiętnej pieśni. 

Wczoraj dano ulubioną operę „na żądanie”; wła- 
ściwie jest ona pożądaną zawsze, bo nigdy jeszcze 
pustych miejsc w widowni nie widziała. i 

W wykonaniu znać było, że ją śpiewają artyści 
po należytym wypoczynku. 

Hermanówna i 


tego: 
„Syn grupi — żałość ojcowa, 
A dach, wiecznie kapiący, swarna białogłowa.* 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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grą wybiegającą daleko po za szablon operowej 
mimiki. g D d 

Jest to niewatpliwie jedna z piękniejszych partyj 
ulubionego artysty. 

= Sport. 

W niedzielę odbyło się w Moskwie 8 biegów. 

W pierwszym o nagrodę rs. 500 zwycięstwo od- 
niósł „Ejtworas” Dorożyńskiego. 

Do gonitwy drugiej, wygranej przez „Fogabała” 
‘Tijenki, stanęły „Mocarz” hr. Potockiego i „Lady 
$aville” hr. Krasińskiego. 

Ostatnia dostała nagrodę drugą rs. 300. 

ponite trzecią wygrała „Fine Mouche” Grabow- 
skiego. 

, W. czwartej o nagrodę omnium główną nagrodę 
rs, 2,700 dostał „Taille-vent” hr. Potockiego. 

5 Jraoop (rs: 645) wygrała „Mandolina” Doro- 
y skiego. Va N 

W pozostałych gonitwach konie polskie udziału 
nie brały. 

= Kolonja nasion. 

_ Dòrocznymzwyčżaájėm zwiedzaliśmy w dniu wczo- 
fajszym kołonję, na której spółka znana że swojej 
działalności na polu ogrodniczem, kwartet współre- 
daktorów Ogrodnika polskiego, rozpoczęła przed la- 
ty kilkoma hodowlę nasion krajowych. 
i Nie będziemy szablonowo powtarzali- corocznych 
pochwał dla samego zamysłu jak i dla jego znakomi- 
tego wykonania, dla wytrwałej choć żmudnej pracy. 
- Przypomnimy tylko, iż nasiona na tej kolonji wy- 
hodowane już otrzymały dwa wielkie medale srebrne 
na wystawach ogrodniczych w Moskwie i Kijowie. 
* Myśl, która zaczęła kiełkować w jednym skrom- 
nym pokoiku, przy jedynej małej szafce dziś dała 
doskonałe rezultaty— powstał spory skład, w któ- 
rym oprócz samych inicjatorów znajdują zajęcie trzy 
ekspedytorki, dwóch buchalterów i specjalista do pa- 
kowania. 

Oprócz rozmiarów rozwija się też i doskonałość 
produkcji. 

, Widzieliśmy np. już obecnie wybornie rozłożone 
na gatunki i odmiany nasiona tych kwiatów, które 
W r. z. jeszcze stanowiły przyjemną wpraw zie dla 
oka, ale dla hodowli nasion niekorzystną mięszaninę. 
' Kolekeję nasion wiezie na wystawę do Odessy, 
gdzie je zaprodukować zamierza imieniem spółki p. 
Edmund Jankowski, który też jako starszy ogrodnik 
ogrodu pomologicznego produkuje na tejże wystawie 
przepyszną kolekcję owoców. 

: NŅie powstydzi się ona zapewne wśród innych zca- 
łego Cesarstwa nadsyłanych i przyniesie zapewne 
naszemu ogrodowi pomologicznemu jeszcze jedno no- 
we odznaczenie. 


= Przemysł wiejski. 

Na ulicy Marszałkowskiej widzieliśmy w dniu 
wczorajszym białowiosego włościanina który sprze- 
dawał przechodniom własnego wyrobu różańce, na- 
'der misternie z ro'maitej wielkości laskowych orze- 
chów wyrzeźbione. 

Samorodnego artystę spotkało niemałe powodze- 
nie, albowiem wyrób został w ciągu krótkiego czasu 
zupełnie rozprzedany. 


= Odlot ptactwa. ; 

W dniu wczorajszym przed południem ponad War- 
szawą przeciągneło stado, złożone z kilkuset jaskó- 
łek, 

Są to ostatnie partje ptactwa dążącego na... letnie 
mieszkanie do krain ciepła i słońcai 
: = Ulewa. 

; Pomimo wszelkich pozorów wróżących dals 
„pogody, wczoraj o gcdzinie 6-ej wieczorem 
‘we nawiedziła krótka lecz silna ulewa. 

i Według „starej tradycji” ulice położone niżej w je- 
'dnej chwili zawienily się w głębokie jezióra, po któ- 
rej brnąć musiała odważniejsza publiczność 

Czólna miałyby wielkie powodzenie.. 

= Wieża Babel. 

Pan 8. rodowity niemiec ożeniony « polką, wysłał 
przed kilkoma laty sześcioletnią córeczkę do Paryża, 

dzie oddawna mieszka jego siostra, będąca za urzę- 
nikiem francuzem. 

Po kilkoletniej nauce dzieweczka powróciła do Wa- 
szawy, przez cały jednak czas nie w iu w użyciu 
języka polskiego zupełnie -zapomniała rodzinnej 
MOWY... 
Tym sposobem w rodzinie złożonej z trojga człón- 
ków istnieje tyluż przedstawicieli rozmaitych naro- 
„.dowości! 

= Na statku parowym. 

Kobiety podróżujące bez opieki statkami parowe- 
mi, narażane są u nas często na przykrości tak wiel- 
kie, iiż zdawaćby się mogło, że Wisła zmieniająca 
nieustannie swoje koryto, przeniosła się nagle do 
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„ środka Azji, gdzie niewiasty nie zakrywające Pi 
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Niesforność pewnej części publiczności, dorówny- 
wa brakowi rygoru w przestrzeganiu porządku ze 
strony zwierzchników załogi statków. 

Pomiędzy innemi zdarza się często, szczególnie gdy 
flisacy nad miarę wszelką statek zaludnią, że pasaże- 
rowie klasy 2-ej przechodzą na pokład klasy 1-ej i 
zajmują miejsca na ławkach, u drzwi kajuty i t. d., 


"bez względu na prawa opłacone przez jadących tą o- 


stątnią klasą. 

darza się to najczęściej na przestrzeni Wisły po- 
niżej Płocka. 
* Pomiędzy Warszawą zaś a Płockiem, byliśmy nie- 
dawno świadkami następującego zajścia. 

W klasie I-ej, do kajuty wyłącznie przeznaczonej 
dla pań, a szczelnie zapełnionej, bez zapytania się 6 
pozwolenie, bez zachowania jakichkolwiek form grze- 
czności, wcisnął się dwudziestokilkoletni młodzieniec 
i wbił się klinem na panapo pomiędzy główę śpiącej 
młodej panny a ramię siedzącej obok pani. 

Choć już tylko takiego zachowania się, nieuspra- 
wiedliwia zkądinąd łagodząca okoliczność, że mło- 
dzieniec jechał z Rypina... podobno aż do Krakowa! 

Nie poprzestał on jednak na tej pierwszej ekshibi- 
cji dobrego wychowania... 

Czytając książkę, rękawem muskał po twarzy i 
głowie obok śpiącą. 

Patrzące na to panie oburzone były, ale żadna nie 
śmiała interweniować, z obawy awantury z gburem. 

Nareszcie korzystając z przyjścia służącego, cicho 
i niepostrzeżenie wzywają przez niego najstarszego 
zwierzchnika statku i proszą go o zwolnienie ich od 
przykrego towarzysza podróży. ; 

Na wezwanie do wyjścia, wypowiedziane zbyt mo- 
że łagodnie przez p, zwierzchnika statku, młodzie- 
niec odpowiedział odmową ruszenia się z miejsca i 
wyrzucił z siebie tały bukiet rótoryczny woniejący 
miłym knajp i kordegard oe wymierzony 
przeciw paniom ośmielającym się w obecności p. Wł. 
Suj. spać, lub, przynajmniej wygodniej się ułożyć, 

Dalsze: wezwanie i uwagi p. zwierzchnika statku 
podnieciły tylko miłego pasażera z Rypina do le- 
pszego jeszcze rożpierania się i dosadniejszych im- 
pertynencji. s 

Czyż celem zabezpieczenia pań od tego rodzaju 

rzykrości w podróży, potrzeba koniecznie na statku... 
ke; dla szalonych, pijanych i gburów? 


=== Opuszczona. 5 M 

Przypominają sobie czytelnicy ową służącę Anielę 
B., na którą spadła niespodziana sukcesja na Kaika- 
zie po zmarłym bracie. 

Dobrze niemłoda B. nie chciała słuchać rad swo- 
ich dawniejszych chlebodawców i poprostu zaawantu- 
rowała się wyszedłszy za mąż za pewnego rzemieśl- 
nika, który od swojej małżonki był uwudziestu kił- 
ku latami młodszy. 

Sprytny frant nie czekając na windykację spadku 
przyśpieszał termin ślubu z obawy aby doletnia na: 
rzeczona nie zechciała się rozmyślić. 

Lecz w tydzień po ślubie nierozsądna B. poznała 
swój błąd, gdyż młody małżonek otrzymawszy ple- 
nipotencją do działania, zdyskontował 15,000 rs. u 
jednego z tutejszych lichwiarzy i... znikł z horyżontu 

arszawy. 

Opuszezona małżonka, teraz dopiero podnośi wiel- 
ki lament nietyle za zbiegłym hultajem, ile za utra- 
tą połowy majątku, gdyż ryzykowny lichwiarz sto 
na sto zarabia na całej operacji i posiada jak najle- 
galniejsze dowody do otrzymania 30,000 rs. 
~ Nierozsądna kobieta obawiając się podejścia ze 
strony rozmaitych indywiduów, ¿które ją nachodziły, 
znów uderzyła w pokorę, prosząc pana G., który win- 
dykował spadek, aby uregulował jej interesy. 

Takie to zmartwienia sprowadziły „wielkie pie- 
piądze”, jak się wyraża opuszczona małżonka do 
swoich kumoszek.., 


= Kosztowna pomyłka, 

W dniu wczorajszym w porze popołudniowej wi- 
dziano na placu Wareckim mlodego człowieka, któ- 
ry próbował zbierać kawałki niesionego przez wiatr 
papieru. 

Odebrał on przed chwilą list pieniężny i machi- 
nalnie podarł kopertę, w której znajdowały się dwa 
25-rublowe banknoty. 

Kiedy spostrzegł swoje zapomnienie, było już zá- 

óżno. 
p Banknoty podarte na kawałki wiatr na wszystkie 
strony rozprószy 


= Jeszcze obłąkana. 

Pomimo, iż pora upałów nieznośnych już przeszła, 
ciągle jeszcze spotykamy biednych obłąkanych por 
zbawionych opieki a zdradzających swój stan w spo- 
sób rażący. A r 

Wczoraj na Zjeździe spotkaliśmy młodą dziewczy- 
nę około 18-tu najwyżej mającą, bosą i nydznie 
ubraną, która z cynicznym uśmiechem, przechodząc 
przez ulicę, wykrzykiwała nieprzyzwoite wyrazy, 

A o szpitalu w Tworkach stało i cicho! 
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= Pogoń za rzezimieszkiem. 

W dniu wczorajszym przez Nowy-Świat mknął 
najwyżej czternastoletui izraelita za którym dążyło 
dwóch policjantów. 

Wyrostek skręcił w ulicę Świętokrzyską i niepo- 
strzeżenie schronił się do przyległej księgarni. 

Fortel jednak niewiele pomógł, pólicja bowiem wy- 
tropiła i przytrzymała zbiega, który pomimo mło- 
dości zyskał już sobie sławę sprytnego rzezimie- 
szka, 


== Kradzieże. 

W dniu wczorajszym w domu pod nrem 2-im na Nowym- 

wiecie niewiądomi złodzieje, skorzystawszy z nieobecno- 
bci w mieszkaniu p. W. R, otworzyli drzwi wytrychem i 
skradli srebro stołówe, różne kosztowności i biżuterję na ó- 
gólną sumę 8,000 rs. 

Ze sklepu na Elektoralnej pod nrem 5-ym skradziono gó- 
tówką 131 rs. 

Z mieszkania konsula holenderskiego przy ulicy Złotej pod 
nrem 4-ym skradziono garderobę na sumę 112 rs. 
Mniejszych kradzieży spełniono pięć na sumę 300 rs 
= Złodziejska para. 

Na Chłodnej pod nrem 68=ym ujęto Mikołaja i Marjanna 
małżonków K., którzy spełnili w mieszkaniu państwa G. 
kradzież różnych przedimiotów. 

Jest to niedawno zaślubiona para, która nawet w miodo- 
wym miesiącu nić próżnuje. 

Przynajmniej teraz małżonkowie K. będą mieli dłuższy od- 
poczynek: j 


= Ofiara Wisły. 
Nocy wczorajszej Kacper B. gey z jednego gala- 
tial. 


ru ma drugi wpadł do wody i utó 

Nawet zwłok topielca nie wydobyto, 

= Wypadki. —Na Grzybowskiej pies, podejrzany o wście- 
kliznę pokąsał 4-letnią dciow osynki Totje seta Hirao 
podniesiono w stanie beżprzytomnym jakąś kobietę, którą 
odwieziono do szpitala Starozakonnych. — Na Mokotowski:] 
Paweł M., zrywając jabłka spadł z wysokiego drzewa i uległ 
złamaniu prawej nogi. : 

= Dla robotników. 
Fabryka cukru Łubno odznacza się dbałością o lo- 
sy i dobrobyt swoich robotników. 

Dla uprzyjemnienia mozolnej pracy urzędnikom i 
oficjalistom zarząd fabryki urządził orkiestrę, wybu- 
dował teatrzyk letni, wprowadził przedstawienia a- 
matorskie, koncerta i zebrania towarzyskie w dnie 
świąteczne. 

Do naśladowania. 


= Opinja rzemieślników. 
Gaz. lub, donosi, iż z odpowiedzią na znany gwo- 
stjonarjusz Towarzystwa apep przemysłu w 
sprawie rzemiosł, pospieszyły też i cechy lubelskie. 
W odnośnym referacie cechy te poruszają kwestje 
pierwszorzędnej wagi, jak np. kwestję ył rze- 
miosł, zabezpieczenia byty niezamożnym robotni- 
ków, handel z Cesarstwem itd. 
Głównie zaś referat uderza na potrzebę zakłada- 
nia kas pożyczkowo-wkładowych dla rzemieślników. 
“Uo się tyczy Lublina, to otwarcie takiej kasy jest 
już bardzo bliskie, właściwy bowiem projekt OŚIANO 
już do zatwierdzenia władzy, a potrzebny kapitał 
zakładowy w sumie 870 rs. znajduje się w depozycie 
Banku Polskiego. 
=_W polu. 
Z Duninowa piszą do nas co następuje: 
„Nareszcie, po 5-iu tygodniach suszy, deszcz po- 
kropił spopieloną ziemię i odświeżył powietrze. 
Siew po naszej stronie Wisły rozpoczęto już ód 
trzech tygodni, lecz rzadko gdzie widzieć już można 
zieleniejące Żyto. 
Ziarno leży jeszcze w suchym piasku, spragnione 
wilgoci. 
Po prawej znowu stronie rzeki, szczególnie na 
gruntach wyższych, rolnicy nie mają odwagi zacząć 
ob gdyż pług nie chce wchodzić w zaskorupiałą 
ziemię. 
Wybierają więc miejsca dostępniejsze, byleby choć 
coś zrobić, boć już na siejbę czas wielki! 
Już to w r. b. mieliśmy grysianina i wiosnę i lato 
i jesień, ciekawa też rzecz, ja ą będzie zima. 
Ziemniaki, na gruntach piaszczystych niewielkie i 
rzadkie lecz za to smaczne i trwałe, zaczęto już ko- 


ad. y 
j Na gruntach wilgotniejszych są one duże i sypią 
dobrze, ale za to w smaku mniej przyjemnie, 
Korzec ziemniaków wypada u nas 1 rs.—l1 rs. 20 
kop., żyta—4—4'/, T8., pszenicy 6—7 rs. 
Mimo to i mimo przewidywanej obniżki cen, funt 
chleba piekarze sprzedają po 3% kop., bułek pó 10 


kop. 
Oj ci piekarze!” 


= Niemiły zawód. 
Z Kowna korespondent nasz pisze pod d. 17-ym 


b. m. co następuje: 
„ Wystawa koni, sj wa odbywała się w mieście 
zam b.m., wr. b. odroczoną została na dzień 
-Mye 
Niepojmujemy przycz dobnej zmiany, tem- 
por? iż 18-ty woki RER już uświęcony sa- 
BA, 


Właśnie wczoraj na plaen ratuszowym ujrzeliśmy 
kilkadziesią koni, przyprowadzonych na wystawę. 

O zmianie terminu wystawy stosowne ogłoszenia 
zostały poczynione tylko w Kownie na dwa dni przed 
samą wystawą, to też okoliczni ziemianie wcale o tem 
niepowiadomieni, doznali niemiłego zawodu. 

Wielu wystawców przybyło nawet z bardziej odle- 
głej okolicy.” 

= Węże. 

Z Mińska litewskiego korespondent nasz pisze co 
następuje: R 1 

„W niektórych okolicach gubernji naszej, miano- 
wicie w powiatach ihumeńskim, mozyrskim i piń- 
skim, nkazała się olbrzymia ilość wężów, których u- 


—— 


kaszenie jest bardzo dotkliwe, a czasami nawet śmier- 


telne. 


się od nich uchronić... bs 

W powiecie ihumeńskim zginęło już od wężów pa- 
rę osób i kilkanaście sztuk bydła. 

Od kilku dni jednak plaga ta powoli ustaje.” 


Węże wpełzają do chat włościan, którzy nie mogą. 


+ Ś p. Józef Ostaszewski, b. naczelnik powiatu puł- 
tuskiego, po krótkiej lecz ciężkiej -chorobie,. w dniu 1U-ym 
września r. b. rozstał się z tym światem, przeżywszy. lat 79. 
Pochowany na miejscowym ementarzu w Pułtusku. Cześć je- 
go pamięci. —1074— 


TELEGRAMY 
pirez? 


Lwów 19-go września  **-- | 3.:«. . 
Komitet.pomocy dla powodzian pe ukończeniu 
czynności swych został rozwiązany, Zebrano drogą 
składek publicznych 60,000: zł... 
" Lwów 19-go września. >- 

Sejm przyjął na dzisiejszem posiedzeniu wniosek 
naglący Ludwika Wodziekiego, ażeby wybrać komi- 
sję, któraby w sposób wyczerpujący zbadała przy- 
czyny powodzi, obmyśliła środki ubezpieczenia kra- 
ju na przyszłość od klęsk podobnych :i wypracowała 
zasady projektu regulacji rzek galicyjskich. « .. 

Lwów 19-go września. 

` Sejm galicyjski zamknięty zostanie dopiero w dniu 
25-ym października. « seri 

Lwów 19-go września, 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem namiestnik 
w odpowiedzi na interpelację oświadczył, iż kolej 
do Czortkowa otwartą zostanie w dniu 1 paździer- 
nika, do Husiatyna w dniu 1 listopada, Odczytywa- 
no wnioski: hr. Wojciecha Dzieduszyckiego o reformie 
szkół, tudzież Skałkowskiego o regulacji górnego 
Dniestru i robotach meljoracyjnych w dolinie tegoż. 


« Gorajski interpeluje w sprawie taryf kolejowych od 


nafty. RÉ- 7 y 
Fwwów 19-go wrzesnia -- 3 se ad 
Minister handlu zawiadomił radę zawiadowczą kò- 

lei Albrechta o gotowości do układów o przejęcie tej- 

że na własność państwa. Konferencje rozpóczną się 

w październiku. 

Lwów 19-go września. 
Marszałek Zyblikiewicz wybrany został obywate- 


-lem honorowym miasta Kołomyi za trudy, poniesio- 


ne około podniesienia przemysłu domowego i pomoc 
niesioną powodzianom. 

Lwów 19-g0 września. - 
_ Grocholski wyjechał dzisiaj po raz pierwszy na 
PIRRE gy Si ) 

kijów 19-go września, N YK 

Obchód pięćdziesięcioletniego jubileuszu uniwer- 
sytetu św. Włodzimierza rozpoczął się dzisiaj 
nabożeństwem żałobnem w cerkwi uniwersytec- 
kiej za Cesarzów Mikołaja i Aleksandra II, zmar- 
łych członków honorowych, profesorów i studentów 
uniwersytetu. Następnie metropolita. Platon . cele- 
brował uroczyste nabożeństwo w soborze, na którem 
byli obecni zaproszeni na obchód goście, deputacja i 
byli studenci uniwersytetu, razem około 250 osób. 
Po obejrzeniu audytorjów, danem zostało śniadanie, 
na którem wznoszono toasty «za zdrowie Najjaśniej- 
szego Pana, pomyślny rozwój uniwersytetu i inne. 


karni Kurjera Warszawskiego api sf tala e pe 
" J Redaktor Wazław ac Teatralny nr. 4736 (no 


r | POUPEE 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 19-go września, godz. 6 m. 10 popołudniu 
(notowanie urzedowe giełdy), 

Żadnych zmian w porównaniu z dniem wezoraj 
szym nie przedstawia działalność dzisiejszego zebrae 
nia giełdowego berlińskiego. Usposobienie ciągle 
niewyrażne, wyczekujące i chwiejne. Na giełdzie 
panuje cisza i bezczynność ogarnia wszystkie pola. 
Wartości spekulacyjne mocno zaniedbane. Akcje 
kredytowe bez ruchu ciągle z tych samych powodów 
tracą na kursie i dziś znów obniżyły się o. dalsze 
trzy marki. Również niżej udziały dyskontowo-ko- 
mandytowe, a z niemi i inne wartości spekulacyji 
podlegające. Wartości kolejowe bez ruchu i bez 
zmiany. Górnicze ciągle słabo. Renty obce ró- 
wnież w bardzo małych obrotach słabo się trzymały. 


ł 


| 
| 


- warszawskiej gminy starozakonnych 


Na mocy , decyzji Jw. warszawskiego jenerał-gu- 
bernatora i stosownie do reskryptu Jw. prezydenta 


|| m. Warszawy. z dnia. 22 sierpnia (3 września) r. b. 


| 


za nr. 16906—2991, zarząd gminy ma zaszczyt po- 
dać do wiadomości tutejszych mieszkańców wyzna. 
nia mojżeszowego, iż z powodu kończącej się w pa- 
żdzierniku r. b. kadencji obecnego składu osobistego’ 
członków zarządu gminy odbędą się nowe wybory 
członków i zastępców zarządu na następną trzyletnią 
kadencję. a 

Prawo wyboru sluży członkom gminy, opłacają- 
cym punktualme składkę na utrzymanie instytucyj- 
gminnych w wysokości nie mniej jak po 15 rubli ro- 
cznie. ; 

Zalegający więc w opłacie całkowicie lub w czę- 
ści za ubiegły 1883 r. i za lata poprzednie, -jeżeli do- 
dnia 1 (13) listopada r. b. nie wniosą do kasy wii 

e 


Wartości rosyjskie bardzo malym. ulegly zmianom, | du za właściwym  kwitem przypadającej od ni 


a kursa ich przy bezczynności zupełnej na tem polu 
jak na innych pozostały na tym samym poziomie. Ży- 
to o drobnostkę drożej w obu terminach. 

Berlin 19-g0 września, godz. 5 m. 0. 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natych, 207.25 
Weksle na Warszawę . . . . .. . 206.30. 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe. 205.60 
Weksle na Petersburg długoterminowe 203,40: 
Bilety banku rosyjskiego na dostawę , 206.25 
Wschodnia pożyczka Il-ej emisji , , , 60.— 
Akcje kredytowe ots w JACK WA 496.— 
Listy zastawne serja I-sza . + « « « « 62.10 


Weksle ńa Londyn krótkoter. . . « „  —— 
š długoterminowe , „ € .—.— 
Żyto z dostawą na jesień . „ . . . a  138.— 
"Żyto na wiosnę . . s... soo soo 137.25 
„PPetersburn 19 -go września, god. 7 m. 5 wiecz, 
„Weksle na Londyn. . . . . « « 2 2473), 1, 


Pożyczka premjowa I-ej emisji . . ` 2181, 
A A Il-ej emisji „ . 208%, 
. Półimperjały |. « « « « « « « 6 8:15 


Niedająca się niczem zwalczyć bezczynność panuje 
na giełdzie berlińskiej. To cośmy na tem miejscu po- 
wiedzieli wczoraj i onegdaj | ''ziś dosłownie powtórzyć- 
by się. dało. Cisza, zastój, spekulacja skrępowana, 
prak. nfności, niepewność i wstrzemięźliwość ogólna to 
jest wszystko co może być najgorszego ciążą na giełdą. 
Tak wskutek tego jako też i wskutek dnia świąteczne- 


go uizraelitów giełda dzisiejsza warszawska będzie | 


prawie żadną. Drobne a konieczne tranzakcje wczo- 
raj załatwiono zabezpieczając się na te dwa dni—chy- 
ba więc już bardzo sensacyjne szacowania byłyby w 
tanie jakiekolwiek wywołać ożywienie. Kursa dnia 
poprzedniego były: 207.10, 206,50, 499, 137.50, 
136.50. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
ma placu Witkowskiego dnia 19-go września 1884 rokn. 


Targ zbożowy miał dziś prawdziwie piątkowy wygląd. 

Pszenicy bardzo drobnych partyjek dowieziono osią 
niewiele. zh 

Ceny były dosyć dobre, a chociaż kupowano niezbyt 
chętnie, jednak dwa dni beztargowe i niepewność co 
do stanu powietrza, skłaniały do jakich takich zaku- 

ów. 
4 Płacono więc smolną około 6.30, pstrą i dobrą 6.50, 
białą i wyborową 6.60 i wyżej do 6.90 i 7 rs. 

W każdym razie miary ztąd brać nie można. 

Ceny najwyższe osiągano tylko przy korzystnych 
warunkach dla nabywcy. . Odstawa, wyższa waga lub 
wyższej wagi nadzieja bez wpływu nie pozostały, a u- 
sposobienie w zasadzie jest bezzmiennea > 

„Żyta nieco więcej na sprzedaż, wystawiono—około 
500 korcy przeważnie osią. i 

5.20—5.25 za wyborowe osiągąno, 
4.95 do 5 rs., gorsze 4.80 płacono. 

Owsa około 150 korcy. 

Ceny mocne 3.30—3.60 wedle gatunku płacono. 

Siana dostawy obfite lecz ceny mimo to' dobre 35 do 
50 kop. za pud. | 

Słoma 22'/,—25. 


średnie 4.874, 


— Zeszyt 234 Wiwy wyszedł ż druku i zawiera: 
1) Przeciągana struna. — 2) Henryk Heine. Portret 
literacki, przez T. J. Choińskiego.—3) Iwan Bohun, 
pułkownik kozacki, skreślił dr Antoni J. — 4) Listy 
z Wiednia, IV, przez A. Donimirskiego.—5) Sprawy 
bieżące, VI, napisał Chorąży, (1069) 


mt MS ZARA EA J 
r 


wy 5). 
'wski-—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czape 


|| ezwartki i niedziele o godzinie 7. z rana. U 


składki, jako niepunktualni kontrybuenci, pozba-, 
wieni będą prawa wyboru. h 

Za kontrybuentów płci żeńskiej, opłacających puns, 
ktualnie T EDN gminną, mogą brać udział w wy-=: 
borach osoby zaopatrzone w odpowiednie upowa- 
żnienia, 

W końcu zarząd gminy nądmienia, iż członkowie; 
gminy, którzy pragnęliby przekonać się, czy na li- 
ście wyborców są zamieszczeni, mogą w tym celu! 
zgłosić się do biura zarządu od dnia 23 (4) po dzień; 
31 pati meraika (12 listopada) w godzinach biuro- 
wych. 

7. (J075; Prezes dr. Natanson, 
Putna Sekretarz J. L. Grosglik, 


|" KORESPOŃDENCJE PRYWATNE. 


— Neques óbliwisci. Kocham i tęsknię; list dodał 


mi otuchy; przyjeżdżaj! Listy adresuj do uniwer- 


sytetu. (2972) 


vdehodzą | Przychodz _ 
rodziny i minuty 


POCIĄGI 


Warszawsko-Wiedeńskn: 
Pobpieszny 3 klasy . „| 6l—rano | ?|50Pleaa . 
Osetowy 3 klasy , , „ . . . . |liliOrano | *|55P pot - 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa | (|50 wiecz. |10|10rano 

powi cmd pociągi łączą sięz dro- 

PA 
Kwsjerski 2 klasy Ma Kazia AN CJE €|15rano . 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kacjareki 2 klasy ZUS „| 2]35po poł 
Osobowy 38 klasy ©, , , . ,. 10/35 wiecz 
Usobowo-miejseowy 3 kl do Kutna a| 6|25rano 

W arszawsko-Terespolska: t 
Pocztowy 3 klasy . > | -1/40po poł 
Osobowy 3 klasy, ,, , 7148 wiecz 
Osobowo-towarowy 3 kl "Fe 8i13rano. 
©sobowo-miejse. 3 kl. do Mrozów . „| 91 Tano 

Wwarszawsko-Peteorsbūrska: 
Kurjerski 2 klasy. . . J,. f 7/43 wiecz. 
(sobowy 38 klasy. . . . . . „| (45 wiecz. | 3/33Tano 
locztowy 3 klasy. „. , . , . [1138 wiecz. | 9| STan 

Nadwiślańska do Kowla: 

Pocztowy . Pie" '|40po pot.| 2|— po poł 
Osobówy F. . ` f po peł 612 paco 
Usobowy do Lublina èso „ .'. .| Oran |10[54wiecz 

Nadwiślańska do Mławy: 

Pocztowy saa 20767, 4 „| [50 wiecz. 110148 rano. 
Osobowy „. „. ... . ... „| $20rano | Ś/17wiecz, 
Usobowo-miejscowy do Nowo-Głeor- 

wiewska e „. ./. „o. „| af po poł.| 9'18rano 

Fociqgi spacerowe. f 

; a) w każdą niedzielę i święto: 

Do Skierniewic oraz stacyj i rzystankó rednich, 
pociągami odchodzącemiso godzinie Baj T-ej i 10-ej rano, - 


oraz_0 d-ej m. 15 po południu. Powrót tylko oddzielnym po- 
ciągiem, przybywającym do Warszawy ©0' rodzinie 11-ej m, 
ô pag ia r l 2 

Ðo Mrozów oraz stacyj i przystanków pośrednich, o8 
bny pociąg wychodzący z Pragi o godzinie 9-ej minut 30 
zrana, a powracający na 
wieczorem. 


b) w każdą sobótę i w przeddzień każdego święta: 


Do Ciechocinka, wyjazd każdym pociągiem kolei f- 
działok lub ai po a i 


goskiej, powrót w ponie 
wnież każdym pódiigióń. 


R 
— TAE pirana odchodzą z Warszawy do Plocka co- ` 
iel) rans — Z Płocka ~ 
codziennie (oprócz poniedziałku) o godzinie 8 , 


dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 z 


do Warsza 

z rana, —; Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza w 
niedziałki, środy i piatki 

Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtorki 

WAGA. Bilet 

SEROFSYA do 6 a statku idącego z Płocka po ra. 1 d 

os oby. 


E 

— Statek „Zefir“ kursuje, utrzymniąc stałą komunikacją 
pomiędzy Nowo-Aleksan irją (Puławami) a Sandomierzem. Od- 
pływa z Nowej-Aleksaudrji w  niedżiele, wtorki i czwartki o 


odzińie 5-ej Z rana; z Sandomierza zaš z powrotem w pos - 


Diódziałki, środy i piątki ó godzinie 7-ej z rana. 


fospoaeno lienzypoto—Bapmana 8 (20) Ueubiaópa 1884 r 
lski Wydawca Gustaw Gebethner: 


Pragę o godzinie, 9-ej minut. 59 - 


o godzinie 5 min. 30 z rana. ==. 


` 


